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będzie zremontowanyc 


Łódź, 9 lipca. 

Jak się „Express* dowiaduje, ko- 
rzystając z ferii letnich, magistrat przy- 
stąpił do remontu szkół powszechnych, 
znajdujących się na terenie Łodzi. Re- 
mont ten był wskazany z tego wzglę- 
du, iż "większość szkół powszechnych 
w Łodzi mieściła się w lokalach nieod- 
powiednich i zaniedbanych. 
` Ogółem w ciągu najbliższych tygo- 
dni wyremontowanych będzie 80 lokali 
szkolnych w Łodzi. 


OPERACJA ODCIĘCIA GŁOWY 


dokonana przez lekarza łódzkiego 


Narodziny „potworica * wywołały w świecie 
maukhkowyrm wielkie zaimieresowanie 


Łódź, 9 lipca. 

Powtór urodził się w Łodzi. 

Wieść ta od kilku dni niepokoi mie- 
szkańców naszego miasta, którzy opo- 
władają fantastyczne historie o przyj- 
ściu na świat dziecka o dwuch głowach. 

„Jak wyglądają te „narodziny potwo- 
ra“ w rzeczywistości! 

Oto przed trzema tygodniami: do kli- 
niki „Linas Hacedek*, mieszczącej się 
przy ul. Południowej 19 zgłosiła się 
młoda żona robotnika, p. K. 

Po kilkudniowym pobycie w klinice 
nastąpiło rozwiązanie. Poród odbywał 
się zupełnie normalnie. P. K. powiła jed 
nak niemowlę, którego widok wywo- 
ływał u wszystkich dreszcz zgrozy. Ma 
leństwo miało: 

DWIE GŁOWY — JEDNĄ PRZYROŚ- 
NIĘTĄ DO DRUGIEJ. 

Zarówno matka jak i niezwykły po- 
twór cieszyły się zupełnem zdrowiem. 
P. K. po kilku dniach już mogła opuś- 
cić szpital, Dziecko jei pozostało w kil- 
nice pod obserwacją wybitnych leka- 
rzy 'łódzkich, którzy zainteresowali się 
tem badźcobądź ' $ 

NIEZWYKŁYM- WYPADKIEM. 

Lekarze przypuszczali początkowo, 
iż dziecka nie uda się utrzymać przy 
życiu, przewidywania te jednak się nie 
sprawdziły. 

Ubłynęły trzy tygodnie, a 

DWUGŁOWE MALEŃSTWO 
znakomicie się pa miało dosko- 
nały apetyt i wpr 

RWAŁO SIE: DO ŻYCIA. 
W dniu onegdajszym jeden ze znanych 


Dziś = sę 
aresztowanie 
mapastników z ul. Ža- 
wadzkiej 20 
. Łódź, 9 lipca. 

Śledztwo w sprawie napadu przy uli 
cy Zawadzkiej 20 trwa w dalszym ciągu. 
Informują nas, iż w sprawie tej zgłosiło 
się do władz kilku nowych świadków, 
których zeznania posiadają bardzo waż- 
ne znaczenie i do pewnego stopnia 
znów zmieniają dotychczasowy bieg 
śledztwa. A 

Wczoraj popołudniy władze zwolniły 
przytrzymanego Najhausa, którego dok- 
ładnie przesłuchały, Zbadano również 
ponownie Horowicza, Władze, posiada- 
jąc już w ręku obfity materjał, przewidu- 
ją, że już w ciągu dnia dzisiejszego zdo- 
łają aresztować wszystkich sprawców 
napadu, 

Gdy nastąpią aresztowania, będzie- 
my mogli ujawnić szereg sensacyjnych 
szczegółów, dotychczas jeszcze niezna- 
nych naszym czytelnikom, 


chirurgów łódzkich, który szczególnie | 
zainteresował się tem. anormalnem . 
dzieckiem, POStRADOR dokonać - niebez- 


piecznei operacii 
ODCIĘCIA DRUGIEJ GŁOWY. 
Chirurg ten stwierdził, że owa druga 
głowa, jako nieposiadająca mózgu mo- 
że być usunięta bez szkody dla roz- 
woju maleństwa. 
OPERACJA SIĘ UDAŁA 

i obecnie maleństwo wyglada zupełnie 
normalnie. Czy będzie ono żyło — tru- 


dno narazie powiedzieć. Obecnie jednak | jednego 


czuje się ono w dalszym ciągu bardzo 
dobrze. 


niero rok po ślubie, . kobięta zupełnie 


Matka niezwykłego dziecka iest do- 


zdrowa, jak również i-jej mąż. -< 
- Wypadki przychodzenia na świat 
potworków 
NIE NALEŻĄ DO RZADKOŚCI. 
Przed kilku laty donosił „Express“ 0 
dziecku z ulicy Aleksandrowskiej, które 
MIAŁO NA GŁOWIE ROGI, 
pozatem zanotowano jeszcze w Łodzi 
kilka podobnych wypadków. 
Zwróciliśmy się w tei sprawie do 


Z WYBITNYCH LEKARZY ŁÓDZ- 
KICH, 


który oświadczył nam co następuje: 
— QOdróżniamy trzy rodzaje potwor 


PIERWSZY RODZAJ 
to dzieci, które rodzą się bez mózgu, 
albo bez szyi, na głowie mają wyrostki 
przypominające rogi, posiadają żabie 
oczy itd. 
DRUGI RODZAJ 

stanowią potworki tak zwane dubelto- 
we, t. j. posiadające podwójne tułowia, 
albo też podwójne kończyny — (nogi 
lub ręce). 

TRZECI WRESZCIE RODZAJ 
stanowią potworki o zniekształconych 
czaszkach. Potworki te posiadają na 
głowie guzy t. zw. wodzianki (Wasser- 
kopi), albo też guzy krwawe. Zdarza 
się często, iż wspomniane guzy są tej 
wielkości, co głowa albo też i większe. 
Pierwsze dwa rodzaje noworodków 

NIGDY NIE MAJA ZDOLNOŚCI 

DO ŻYCIA. 
Jeśli chodzi o trzeci rodzaj, to sprawa 
przedstawia się inaczej. O ile owe po- 
tworki posiadaja nienaruszone najważ- 
niejsze organa wówczas mogą się roz- 
wijać. 

Potworek, który urodził się w kllni- 
ce „Linas Hacedek'* najbardziej przy” 
pomina potworki trzeciego rodzaju. Za 
znaczyć jednak należy, iż dziewczynka 
p. K. posiadała guz w zupełności przy- 
pominajacy druga głowę, co 
NADAJE TEMU PRZYPADKOWI SPE 
CJALNY CHARAKTER, WYWOŁU- 
JACY WIELKIE ZAINTERESOWANIE 

W SFERACH NAUKOWYCH. 


Poczia skradziona 
z pociagu, hkióry wyruszył z Lodzi 


* 
Łódź, 9 lipca. 
(Dziś rano władze śledcze zostaly 
zaałarmowane śmiałym włamaniem, do 
konanym do pociągu pocztowego. Ubie 


głej nocy do > pociągu 
nr. 5540 zdążającego z Łodzi w kierun 
ku Kutna na stacji Łódź Kaliska docze 
piono wagon pocztowy, w którym znaj- 
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Znów samobojstwo 


18-leimieżo ucznia z Lodizi 


Łódź, 9 lipca. 
W dniu dzisiejszym władze policyjne 
otrzymały wiadomość o 
TAJEMNICZEM PO PNE 


seminarjum niemieckiego w Łodzi, 18-le 
tniego Jana Blocha, 

Bloch po ukończeniu zajęć szkolnych 
wyjechał do wsi Huta Bardyńska (pow. 
łęczycki), w której „stale zamieszkiwał je 
go ojciec. 'Młodzieniec zdał wszystkie 
egzaminy i był w doskonałym nastroju. 

W ostatnich dniach 
kilkakrotnie zauważył, iż syn zdradza 
wielkie zdenerwowanie. “Zaniepokojony 
tem dopytywał gó, co mu się stało, mło- 
dzieniec nie chciał jednak nic powie- 
dzieć, Wczoraj wieczorem, śdy 18-letni 


uczeń pozostał sam w mieszkaniu, pozba 


wił się życia wystrzałem z rewolweru w 
skroń. Gdy na odgłos strzału nadbieś'i 


' jednakże” ojciec: 


sąsiedzi, młodzieniec nie dawał już żad-- 
nych znaków życia. 

Samobójca nie pozostawił po sobie 
żadnych listów, któreby wyjaśniły tajem 
nicę jego śmierci, Istnieją jednak przy- 
puszczenia, iż samobójstwo miało podło. 
że. erotyczne, 

SORZTWER 


- Wariat zranił 6 osób 


; Uestersen, 9 lipca. 
Czynu obłąk afczego dokonał w nie- 
dzielę:w. połudńie *tńtejszy robotnik 
Wachtel,*który niespodziewanie rzucił 
się z.wielkiemi widłarńiigna znajdujące 
się w jego pobliżne *gsóby, z których 


n obłakżńcgo. 


osobowego | dowały się listy, oraz przesyłki 


war- 
tościowe. 

Gdy pociąg ten znalazł się w Kutale, 
służba kolejowa stwierdziła, iż drzwi 
wagonu pocztowego zostały wyważoe- 
ne, a wagonie panował wielki nieład. 
Tajemniczy sprawcy zabrali prawie 
wszystkie listy wartościowe, pozosta- 
wiając inne, które nie zawierały pienię 
dzy. Włamywacze musieli dość długo 
pracować w pociągu, gdyż zdążyli 
przejrzeć prawie cała korespondencję. 

Władze ustaliły, iż stratv wynoszą 
kilkanaście tysięcy złotych. Wyniki 
śledztwą, które zatoczyło już szerokie 
kręgi, narazie są trzymane w  tajem: 


nicy. 
T CZK 


ról Ane(ii 


znów pod prornuiemiearmi 
Roentgena 
Londyn, 9 lipca. 
Biuletyn oficjalny, podpisany przez 
4 lekarzy ogłasza, że zachodzi koniecz- 


sześciu, mianowicie 3=kobiety, 2 dzieci|ność dokonania nowych prześwietleń 
i 1 mężczyzna odniosło ciężkie ranv.| prómieniami Roentgena, ponieważ 
„Spraw cę przytrzymano i osadzono w | wrzód, który się niedawno utworzył w 
dresztach ni licvimych Chodzi tu wido- paki płucu, nie jest jeszcze zupełnie 


agojony. 


z 
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EWOLUCJA BEZ KRW 


Co mówi dylstator Hiszpanji, 


",EXPRESS* - 


tem. Primo de Rivera? 


Młode kartofelki leczą podobno wspaniale reumatyzm 


, Wysłannik „Wiener Journal" uzyskał 
interwiew z dyktatorem hiszpańskim, 
który w ostatnich czasach niezmiernie 
skwapliwie udziela wszelkiego rodzaju 
wywiadów, usiłując w ten sposób za- 
trzeć wrażenie, jakie na zagranicy wy- 
wołać mogą przedosłające się co jakis 
czas przez kordony wieści o rewolłach 
i manifestacjach, skierowanych przeciw 
ko zbyt despotycznemu dyktatorowi. 
— Jest godzina czwarta po południu 
— pisze austrjacki dziennikarz, — stoję 
cokolwiek bezradny w przedsionku hisz 
pańskiego ministerstwa wojny, które to.» 
nie w zieleni. W kącie, za oszklonemi 
drzwiami drzemie portjer. Nic dziwnego 
= goraco jest nie do zniesienia, 
ieszczęsny „strażnik* sapie jakby 
miał początki astmy. Nie mam zamiaru 
go budzić, Mam przecież zamówioną go 
dzinę u dyktatora. Wychodzę na schody 
ale nie widzę nikogo, ktoby mógł mnie 
wprowadzić do gabinetu dyktotora. Po 
chwili spotykam umundurowanego osob» 


nika, Taki sobie maleńki egzemplarz 
hiszpańskiego żołnierza. Kogo szukam? 
Dyktatora — odpowiadam. Nie rozumie 


Prezydenta, Także nie rozumie. Pr 
de Riverę.. Nareszcie. Kiwa głową i us- 
miecha się, Palcem wskazuje na schody 
pierwszego piętra, 

Wchodzę na górę, W pustym przed- 
pokoju niema żywej duszy, Zaglądam 
przez uchylone drzwi do wielkiej sali 
obstąwionej złoconemi meblami. Na 
ścianie wisi wielka mapa Marokka, Mi 
ja kwadrans, Zjawia się wreszcie jakiś dy 
śnitarz i oświadcza mi, że prezydent 
przyjmie mnie za kilka minut, 

Primo de Rivera stoi obok biurka i u- 
śmiecha się dobrotliwie, Wita mnie u- 
przejmie i stwierdza, że na czole mam 
wypisany zawód dzieinnikarski, Dodaje 
zaraz, że i jemu nie jest obcy ten zawód 
i że w dzisiejszych czasach dziennikar- 
stwo jest ważnym czynnikiem w życiu 
politycznem i gospedarczem, 

— Ludzie wierzą tylko temu, co wy- 
czytają w gazetach — oto dlaczego sam 
nieraz chwytam za pióro i wyręczam 
dziennikarzy, 

W dalszym ciągu wyjaśniał Primo de 
Rivera zmaczenie dyktatury, która jego 
zdaniem jest jedynie przejściowym sta- 
nem, niejako środkiem pomocniczym po 
trzebnym dla wprowadzenia nowego ła- 


— Chciałbym zaznaczyć — dodaje 
Primo de Rivera, — że moja rewol 
nie pociągnęła za sobą żadnych ofiar i 
obyła się bez rozlewu krwi, Stwierdzam 
też, iż Hiszpanja w okresie dyktatury 
spłaciła wszystkie swoje zagraniczne 
długi, zorganizowała szkolnictwo, zakła 
dając pięć tysięcy nowych szkół, że umo 
cniła więzy, łączące ja z innemi mocar- 
stwami, 

— Chce pan dowiedzieć się „sęmsa- 
cyjnych szczegółów” z mego życia? Dos 
konale. Słuchaj pan. Jako 21-letni żoł. 
nierz odznaczyłem się po raz pierwszy w 
bitwie w Marokku. Pospołu z garstką lu- 
dzi odebrałem wrogom hiszpańskie arma 
ty. Od tej chwili robiłem coraz większe 
postępy w wojskowej karjerze, Zaraz po 
wojnie otrzymałem nominację na ko- 
mendanta miasta Barcelony, Wówczas 
ło zacząłem się zastanawiać nad zagad- 
nieniem naprawy ustroju państwa. Pew- 
nego razu wsiadłem do pociągu i poje- 
chałem do Madrytu, Ówczesny rząd po- 
dał się do dymisji. W Hiszpanji zapano- 
wała wojskowa dyktatura, Oto w o 
- Primo de Rivera mówi szybko i bez 
najmniejszej pozy. Teraz on mi zadaje 
pytania: jak się czuję w Hiszpanii, czy 
widziałem już walki byków? Walka by- 
ków — wyjaśnia dyktator — była, jest 
i pozostanie ulubioną zabawką hiszpań- 
skiego ludu. i 

Na zakończenie dodaje, że powinie- 
nem przed wyjazdem przyjrzeć się z blis 
ka łajdactwom popełnianym przez dyk 
taturę. Mówiąc to śmieje się na całe gar 
dto.. i 

Na zegarze bije godzina piąta, Żeg- 
nam dyktatora i wychodzę eskortowany 
przez urzędnika, który na pożegnanie 


proponuje mi pokazać sypialnię Primo de 
Rivery. Panuje tu wielki nieład, ale me- 


ble są stylowe. Pierwsze wrażenie: — po 
kój hotelowy, ale z piętnastego wieku... 
Na ścianie wiszą nieoprawione fotograf- 
je, obrazki, pamiąteczki. Nad łóżkiem 
czernieje wysoki krucyfiks. Na łóżku na 
stech i na krzesłach piętrzą się stosy 
dokumentów. Na toalecie leży wystrzę- 
piony pendzel do golenia, żelazko do 
prasowania — pośrodku stoi duży talerz 


tające spojrzenie w kierunku mego cice 
rona == na twarzy jego błądzi ironiczny 
uśmieszek. Tak, Pan prezydent jest zda- 
nia, że młode kartofelki są świetnem le- 


Cud 


« Jedynym na świecie w swoim rodza 
ju majstersztykiem, świadczącym o nie- 
słychanej cierpliwości jego twórcy, jest 
obraz utworzony z marek pocztowych, 
a przedstawiający niezmiernie dokładną 


imo | kopię słynnej Wieczerzy Pańskiej Leon- 


narda da Vinci, 


Obraz ten wielkości 160x80 centyme- 
trów, znajduje się w jednym z przytuł- 
ków dla sierot w Wiedniu i jest dziełem 
rąk zakonnego braciszka nazwiskiem 
Sztoss. 


Obraz ten został przezeń rozpoczęty 
pod wpływem tajemniczego wewnętrzne 
go nakazu i to prawdopodobnie 
przyczyną, że zakonnikowi temu stat- 
czyło wytrwałości i cierpliwości, by ten 
iście benedyktyński wyczyn  doprowa- 
dzić do końca. ' 


W dziele tym, na które zużyte zosta- 
ło dziesiątki tysięcy marek, zastanawia 
niezwykle «wierne odtworzenie. kolorytu 
oryginału oraz taka subtelność technicz- 
nego wykonania, że w odległości załed- 
wie 3 metrów widz nie dostrzega już zu 
pełnie, że jako tworzywa użyto tu marek 


Paryż otrzymał w darze od znanego 
bogacza Rotschilda nowy teatr — cacko 
— mie teatr, pópróstu model Idea'nego 
przybytku sztuki, którego widok przy 
prawi o żółtaczkę ambitnych a maiej za- 
możnych od Rotschilda mecenasów. 


Pan baron Henri de Rotschild, poto- 
mek frankfurckich giełdziarzy. może so. 
bie pozwolić także na flirt z Melpomena, 
Cóż znaczy sam Stanisławski, czy Rein- 
hardt, goli założyciele, gdy do pałacu 
sztuki wkroczy taki pan Rotschild, któ- 
ry jednem pociągnięciem pióra może 
wyczarować z nicości jakąś 5ulieczną 
świątynię sztuki, którejby Się nie po- 
wstydził sam Salomon... Dość, żż to. o 
czem marzyli poeci i poetyczni dyrekto= 
rowie teatrów — zostało zreakzowane 
przez prawnuka handlarzy z frankfurc- 
kiego Judengasse. 


Do niedawna turyści zwiedzający 
paryski Montmartre przyglądali się z 
rozczuleniem staroświeckiemu  pałacy- 
kowi, który wznosi się przy ulicy Pigal- 
le, opiewanej w piosenkach Chat Nojr'u. 
Ongi właścicielem stylowego pałacyku 
był sławny pisarz Scribe, ale od czasu 
jego Śmierci nikt jakoś nie zdradzał 9- 
choty wynajęcia mieszkania w domu, 
który wymagał gruntownego remontu. 


Dopiero „pan baron Rotschild“ zwrócił 
uwagę na oną ruderę i nabył ją od magi- 
stratu, poczem zrównał ją z ziemią, a na 
jej miejscu wystawil nowoczesny teatr, 
Wykonany on został pod kierunkiem 
wybitnego architekta Chaties Sichs, 
którego osobliwe pomysły architektoni- 
czne cieszą się ogromnem powodzeniem 
w Ameryce, >, 


było 
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pełen młodych kartofelków. .Rzucam py | 


karstwem na reumatyzm. Ktoś mu pora 
dził, że je nosić w 
mi Pan prezydent zawsze ma przy sobie 
w lewej kieszeni dwa młode kartofelki 
— wyniki są podobno nadzwyczajne. 

Przewodnik wyprowadza mnie na ko 
rytarz przez skromną łazienkę, która 
wraz z sypialnym pokojem stanowi cały 
apartament dyktotora. 

Wszelkie, próby przeniesienia Primo 
de Rivery do jednego z pałaców — speł. 
zły na niczem. Hiszpański dyktator jest 
człowiekiem o skromnych wymaganiach. 


á 


cierpliwości 
Kopja „Wieczerzy Pańskiej wyko- 
nama Z marek pocztowycia 


pocztowych, lecz ma złudzenie  najdo- 
skonalszego operowania zwykłemi far- 
bami malarskiemi. i 
Paternus Sztos na wykonanie tego 
niezwykłego dzieła zużył swoją kolosal 
ną przez dziesiątki lat zbieraną kolekcję 
marek oraz $ lat pracy od r. 1890—1893, 


H| Mapa na nieh 


- |Nowy wynalazek floty 


Niektóre jednak ze znaczków poczło- 


wych posiadają na sobie stempel r. 1895 
Lie P G6Ż0I6i doklejone, prawdopodob- 
nie przez kogoś innego, który po śmierct 
Sztosa poodlepiał wartościowe znaczki 1 
na ich miejsce ponaklejał inne. 

__ Nietytko imponująca jest ilość wypo- 
trzebowanych do tego obrazu marek. 
lecz i ich wartość, gdyż wśród nich znał- 
duje się wiele ię oj o znacznej 
cenności filatelistycznej i dlatego spec- 
jaliści handlarze oceniają sam tylko ma- 
terjał spotrzebowany na ową najbardzie» 
oryg alna kopię: słynnego obrazu -Leo- 
narda na 150 tysięcy złotych, 

Jeden z wczni „mistrza” pracuje obei 
cenie na podobną mozaiką, ale niewiado. 
mo, czy uda mu się dorównać swemu pro 
fesorowi już tylko w jego niezwykłej te- 
chnice i cierpliwości. 
| cd 


Sielis jest zdania, iż widz wchodzą- 
cy do teatru musi z chwilą przekrocze- 
nia progu przybytku sztuki Śdczuwać 
wrażenie, iż znajduje się w innym świe- 
cie, gdzie wszechwładną panią jest 
„rzeczywistość urojona”. Niemniej tru- 
du zadał on sobie ozdobieniem fasady, 
której zresztą prawie nie widać, gdyż 
teatr wznosi się w ciasnej uliczce, poz- 
bawionej perspektywy. 

Prosto z ulicy wchodzi się na schody, 
które wiodą do niewielkiero hallu, oświe 
tonego różnobarwnemi lampami. Stam- 


tąd zaś lustrzane drzwi w srebro opraw= 


ne prowadzą do obszernego dwupiętro- 
wego hallu, wspartego na marmurowych 
kolumnach. Ściany są białe, pozbawione 
wszelkich ozdób. Architekt Siclis nie u- 
znaje banalnych gipsowych ornamentów 
ani fresków, matomiast lubi operować 
światłem. 

Na białem tle drgają cudownie świe- 
tlne arabeski, mieniące się wszystkiemi 
kolorami tęczy. Niewidzialne lampy u- 
kryte w suficie promieniują tajemniczym 
światłem, które chwilami sprawiają wra- 
żenie ognia bengalskiego, to znów sre- 
brzystej poświaty księżyca. 

Widownia oddzielona jest od hallu 
kunsztownie rzeżbioną metalową bramą. 
Sala teatralna ozdobiona jest boazerjami 
z mahoniu, fotele obite są wiśniowym 
aksamitem, sufit ma kształt kielicha 
kwiatu o przezroczystych płatkach, 
przez które sączy się łagodne światło. 

W teatrze Rotschilda nawet podczas 
antraktu mie wolno oświetlać a giorno 
widowni, mroki rozpraszają się powoli. 
ustępując miejsca łagodnej księżycowej 
poświacie. i 


—— 


ie 
powietrznej angiel- 
skiej 

Powietrzna flota Wielkiej Brytanji 
rozpóczyna w dniu 13 lipca manewry, 
których punktem kulminacyjnym ma 
być stoczona w powietrzu bitwa. 

Aby dokładnie móc skontrolować ru- 
chy eskadry powierznej zaopatrzono ka- 
żdy aparat w specjalny przyrząd do wy- 
puszczania kolorowego dymu, który na 
tle nieba i chmur kreślić będzie trwające 
kilka minut smugi. j 

Stojący na lotniskach i punktach ob- 
serwacyjnych fotografowie — sztabowi 
zdejmą te smugi i w ten sposób uzyska- 
ją jakby narysowany plan przebiegu ca- 
łej bitwy. , 

Pozwoli to oficerom sztabu określić 
błędy i zalety ruchów eskadry. 

W manewrach angielskich weźmie u- 
dział 50 samolotów. Dla widzów cywil- 
nych przygotowano na lotniskach trybu- 
ny na 100 tysięcy osób. Jedną eskadrą 
kierować będzie książę Walii, drugą — 
książę Yorku. Oczywiście, obaj nie z sa- 
molotu, lecz z ziemi. 


Kobiefa zdobyła 


wielką nagrodę mu- 
zyczną. 


Beethoven twierdził, że kobiety nie 
mają słuchu. Brahms utrzymywał, że + 
kobieta nie może skomponować utworu 
większego, jak pieśń lub małe pdelud- 
jum, bo nie stać ją na rozwinięcie myśli 
muzycznej, ponieważ jest zbyt niecier- 
pliwą. 

Kłam tym twierdzeniom zadała Eliza 
Baranis 19-lętnia dziewczyna, która o- 
trzymała obecnie w Paryżu wielką na- 
grodę t. zw, Grand Prix de Rome. 

Panna Baranis otrzymała tę zaszczy 
tną i lukratywną nagrodę za skompono- 
wanie cantaty pod tytułem: „Wojenna 


dziewica” (Joanna d'Arc). 


{już zawczasu nowe dekoracie, 


| 


„Grand Prix de Rome oprócz dob- 
rych stron ma jedną złą, mianowicie ci, 
którzy ją otrzymali muszą w clągu 3 
miesięcy mieszkać w  Fontinebleau | 
komponować na temat podany przez A- 
kademię Sztuk Pięknych. 


Idealny teatr w Paryżu 


ufumdował znany bogacz, Słoischild 
fo, czego miódzie jeszcze niema 


Syn „pana barona* młody Filip jest 
podobno gorliwym zwolennikiem teatru, 
zwiedził wszystkie europejskie „świąty- 
nie sztuki“, chcąc naocznie poznać ich 
braki i zdobycze. Pod jego osobistym 
kierunkiem budowano scenę w tym nie- 
zwykłym teatrze, Długość jej wynosi 21 
metrów, szerokość — 20 mtr., można ją 
jednak zmniejszać lub zwiększać dowoli 
za pomocą bezgłośnego motoru. Oprócz 
przepięknych dekoracji, wykonywanych 
przez najwybitniejszych dekoratorów, 
stosowane będą dekoracje świeflne, rzu- 
cane na biały ekran stanowiący tło sce- 
ny. Specjalne lampy projekcyjne stwa- 
rzać będą wschody i zachody słońca, zo- 
rze polarne i petersburskie białe noce. 

Ustawianiem najcięższych dekoracyj 
zajmować się będzie jeden tylko czło- 
wiek, który otrzymał do pomocy czaro- 
dziejską maszynę hydrauliczną. Jedno 
pociągnięcie odpowiedniej klamki wy- 
starczy, by usunąć ze sceny np, cały za- 
mek Hamleta i ustawić NE 

ore 
czekają na swoją kolej w olbrzymich, 
wysokich jak kościół kulisach. 

Nie wiadomo jeszcze, czy teatrzyk 
przy rue Pigalle będzie przybytkiem dra 
matu, czy lżejszej muzy. Była mowa o 
operetce, wspominano o rewji, to znów o 
komedji, Rotschild wezwał na sukurs 
kilku fachowców z doświadczonym An- 
toine na czele. 

Podobno dyrektorem teatru bedzie 
Antoine, administratorem zaś Gabriel 
Astuc, założyciel eksperymentalnezo te- 
atru Champs Elysees. Na pierwszy ogień 
póldzie sztuka Guitry „Historia Fran- 
cii”. 
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Żona. — Ileż razy prosiłam cię, Ja- 
siu, byś nie przychodził do kuchni. 
Mąż. — Czy ci tak bardzo przeszka 
dzam? $ 

Żona. — Oczywiście! Żrzuciłeś książ 


-=e pan WNE - 


W MŁODEM MAŁŻEŃSTWIE 


Jia 


Pan bez parasoli: — Tak, mój dro- 
gi, trzeba umieć w życiu wszystko prze 
widywać,,. y 


Pan z parasolem: A parasol na 


kę kucharską i teraz nie wiem jaką po- deszcz — to wyjątek w tej reguie? 


trawę przygotowywałam. 


Hanieb|bnie ograny 


mie ma pieniędzy 
dz 


na powróí do ro- 


innego miasia 


Łódź, 8 lipca. 

Przybyły na kilka dni do Warszawy 
mieszkaniec Łodzi, Stanisław Jeziorski, 
spotkał na Wybrzeżu Kościuszkowskim 
kilku męźczyzn, grających pod parka- 
rem w t. zw. „trzy blaszki“. Zaintereso 
wany grą, której dotąd nie znał, lodzia- 
nin zatrzymał się i począł śledzić jej 
przebieg. 

Widząc, że wszyscy biorący udział 
w grze tylko wygrywają, a zachęcony 
przytem przez jednego z graczy, Jezior 


W POCIĄGIU-NIE CZYTAĆ 


nie wyślądać przez okno 


Kilka praktycznych rad dla urlopowiczów 


Łódź, 9 lipca. 
Pisaliśmy już o tem, że łodzianie nao-| 
gół — nie umieją podróżować.. jako tem 


cza rękami, ręką prawą schwycić mocno 
rzęsy górnej powieki (bez obawy), ściąg 
nąć górną powiekę ponad dolną w dói 


należy więcej manipulować, ale trzeba 
się koniecznie jaknajszybciej zwrócić do 


jekarza, najlepiej wprost do okulisty, 


stracił je, postawii następne — również 
musiał z nich skwitować, aż wreszcie 
przegrał ostatnią dziesięciozłotówkę. 

— To wszystko nic nie znaczy — 
pocieszali go partnerzy — postaw pan 
teraz jakąś rzecz, jak pan niema pie- 
nizdzy. Jeszcze pan może nam zabrać 
całą gotówkę! 

Łodzianin wyiął z kieszeni zegarek. 
Zapłacił za u:3qgo 80 złotych. leez part- 
nerzy oszaczwałi go zaledwie na 10 
złotych. Targ w targ gracze ostatecz- 
nie podwoili cenę. Jeziorski zwodził się 
na 20 złoty.h i biaszki znów poszły w 
ruch. k 

Po czterech rzutach pechowv łodzia 
nin nie miał już zegarka. Jeden z gra- 
czy pod pozorem, że ima cos p. J. waż- 
nego do powiedzenia odciązną! go -na 
stronę, wówczas wszyscy pozostali oszu 
ści, rzucili się do ucieczki i skryń się w 
okolicznych polach. Jeziorski nie zdołał 
nawet przytrzymać partnera, który 
wziął go na poufnę rozmówkę. Osobnik 
ten również zdołał się ulotnić. RZ 

Oszukany przez warszawskich kan- 
ciarzy zamełdowł o przykrej przygo- 
dzie w komisariacie. Policia na razie 
oszustów nie ujęła. a biedny Jeziorski 
nie ma pieniedzy na powrót do Łodzi. 
RRAZ GORSZA VO A EEA 


dobitnie świadczy widok łódzkiego |i trzymając ją kciukiem i drugiem pal- | Często bowiem obce, ostre ciało utkwi w 

dworca, zwłaszcza — peronu, w chwih | cem prawej ręki w tem położeniu, wyko- |rogówce, wymagając interwencji lekar- 2 

odjazdu o pociągu, nywać gałką oczną ruchy takie, jak $dy- | skiej. Orgie nefńikułów 
Zbytni pośpiech, rejwach, harmideh, į byśmy chcieli À Po wkończeniu podróży należy się na.| W dniu wczorajszym na ulicy Kilid- 

wzajemne enerwowanie się — dostate patrzeć ku górze į ku dołowi ma prze- | turalnie doskonale obmyć mydłem i cie- | skiego przed domem nr. 15 przejechany 

cznie cechują tę „nieumiejętność”,,, mian, płą wodą. Dokładnie należy również wy | został przez tramwaj 50-letni Jan Matz, 


To też nie od rzeczy będzie powrócić 
jeszcze do tej sprawy i przytoczyć sze- 
reg praktycznych wskazówek dla podró 
żujących, które tak aktualne są w obec- 
nej porze urlopów. 

Nie każdy wie n.p., że w czasie pod- 
róży koleją nie powinno się czytać ksią- 


żek ani gazet, ponieważ u osób wrażli- | 


wych, może czytanie w jadącym wago- 
nie kolejowym wywołać 


zawroty głowy. 


W ten sposób, uda się w większości wyż: 


ski wkrótce i sam postanowił próbować 
szczęście. 
Począł gracz. Postawił 5 złotych — 
mie pić alkofńiolu, odpowiednio być ubranym., 


padków sprowadzić obce ciało na brzeg 
powieki, skąd można, je już usunąć łat- 
wo zapomocą czystej chusteczki, zwilżo 
nej w czystej wodzie, 

Jeśli wymienionym sposobem obce 
ciało nieda się łatwo usunąć z oka, nie 


Otlcrutma ko 


myć włosy, w których gromadzi się i sa- 


Umiejętność podróżowania zaoszczę- 


ieia 


właściciel domu przy ulicy Nowo-Mary- 
sińskiej 17. Doznał on ciężkich uszko- 
dzeń cielesnych. Wezwane pogotowie po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
go do domu, 

Na szosie Pabjanickiej dostał się pod 
koła samochodu 28-letni Stanisław Bia 
szczak, robotnik, zamieszkały przy ulicy 
Sokala 5. Zaopiekowało się nim pogoto- 


e. 
Na ulicy Wolborskiej został przeje- 


i : afn. ; -letni bezrobotn 
Nie powinno się jechać naczczo. Zjpsicarzyłka fałszywie meža © síiraszli- Faye preat yoz 19 ay 
angie Srony, palny zoladek- również e wą zbrodnie ` |Wolorka 2. Udzielono mu ponoc 


jest niekorzystnym. Jak wszędzie zatem, 
tak i tu, wskazanym jest umiar. — 
Niektóre przesądne matki zabraniają 
w czasie jazdy, nawet w czasie upałów, 
picia wody swym dzieciom. Jest to oczy 


wiście l l 
przesąd bardzo szkodliwy. 

Naogół jednak podczas jazdy nie za- 
leca się picia alkoholu, ponieważ wpływa 
od niekorzystnie na organizm, zwłasz- 
cza w czasie upałów, 

Okna wagonów winny być w lecie 
stale otwarte. Barbarzyńskim jest zwy» 
czaj zamykania okien w wagonie nawet 
w czasie upałów, ze względu na prze- 
ciąg i związane z nim urojone „niebez- 
piesczeństwa”. 


Ubranie powinno być dostosowane 


i gd w 


dł "wm. "Łódź, 8 lipca. 
Straszłwe oskarżenie wniosła do po 
licji Wiktoria Przybylczakowa. Oskar- 
żyła ona swego męża Antoniego, iż u- 
tzymywał kazirodcze stosunki z ich 
12 letnią córeczkę Jadwigę. r 
Policja wdrożyła natychmiast do- 

chodzenie. Przybyłlczak oświadczył ka- 
PoE iż żona kłamliwie go oskar 
Zyła, i r 

— Ta kobieta nieraż już chciała 
mnie wpakować do grobu — twierdził. 
Nikt wcale nie wie jaki djabeł w niej 
siedzi. Nię wierzcie jej, ona zawsze kła 
mie! 

12-letnia dziewczynka, zbadana w 
czasie śledztwa, oświadczyła: 
— Mamusia kazała mi mówić, że oj 


ti 
DENY. ` 
OOE a Poi 


,ko/Qkazuje się, że Przybylczakowa-chcia 


ła się za wszelką cenę pozbyć się mę- 
ża. Miała bowiem kochanka i pragnęła 
z nim razem zamieszkać. Plan się jed- 
nak nie udał. Władze udaremniły za- 
miary występnei kobiety i osadziły ią 
w areszcie, 


Wczoraj Przybylczakowa stanęła 
przed sądem piotrkowskim. Na sprawie 
podtrzymywała ona w dalszym ciągu 
swe oskarżenie. Przybylczak, zbadany 
w charakterze świadka, opowiadał ze 
łzami w oczach o swem pożyciu małżeń 
skim. 

— Wiedziałem, że mnie zdradzała,-— 
mówił — ale nigdy jej nie robiłem żad 
nych wyrzutów, Nie miałem nawet dość 
siły, by walczyć z nią, gdy żle się ob- 


lekarskiej. : 


Wypadek w czasie pracy 

Dziś rano w cegielni przy ulicy Żabie 
nickiej 2 w czasie pracy 28-letniemu ro- 
botnikowi Wilhelmowi Fiszerowi (Berka 
Joselewicza 25) maszyna zdruzgołtoła rę 
kę. Nieszczęśliwym zajęło się pogotowie 
które po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło go do domu. 


krwawe bójki 


Wczoraj wieczorem na Zielonym Ryn 
ku wynikła krwawa bójka w czasie któ- 
rej został ranny nożem 28-letni Adam 
Kraucze, tragarz, zamieszkały przy ulicy 
Kopernika 34, Rannym zajęło się pogoto 
wie, 


do podróży.  Winno być ono lekkiem, |czulek był dla mnie zły i żę w nocy mi 
miękkiem i bardzo wygodnem, nigdzie | nie dawał spać, ale e Olczu chodziła z dzieckiem. Ta kobieta mnie Silai 
k lek był dla mnie zawsze bardzo dobry. | Zupełnie opętała. Kochałem ią, ale te- Lódzkie brufki, 


nie ireruzzięy P 

' (kołnierzyki, podwiązki, paski). 

Podobnie obuwie powinno być obszet 
ne i o ile możności miękie. Ze względu 
na czystość powinno się ręce ubierać w 
rękawiczki. 

Z okien nie powinno się wychylać już 
nietylko ze względu na możliwość wy- 
padku, n.p. uderzenia o, blisko toru kole 


W rezultacie policja rzeczywiście u- 
staliła, iż oskarżenie było zupełnie bez- 
podstawne. 


meena mme a 
. 


raz nienawidzę. Sąd skazał Przybylcza 
kową na dwa lata więzienia. 


„Jesteśmy przyjezdni... 


Gizie iu možna darmo prze- 


Wczoraj na ulicy Konstantynowskiej 
potknął się i upadł na bruk 28-letm 
Szmul Lew, robotnik, zamieszkały przy 
ulicy Piotrkowskiej 19. Doznał on dość 
ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwane 
pogotowie udzieliło mu pomocy 
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jowego stojącą, latarnię, czy słup — ale 
Moby 2E WERA BA a Łódź, zdziwi W ozasie rozmowy ściągn w 
ł s TE ę 
| silny prąd powietrza, : Godzina 12-ta w nocy. P. Icek Majer | li mu zegarek. 
uderzający o nieprzyzwyczajone do tego | Najfeld wyszedł zpiwiamni przy ulicy Mły|  Wszczął alarm i pobiegł szybko w 
oko, wywołuje stan zapalny spojówek; narskiej 14 i stanął przed Saaba roz» | kierunku oddalających się osobników, 
bardzo często też odłamek węgla wpada | jagając się dookoła. W pewnej chwili | Złodzieje słysząc za sobą okrzyki przyś- 
do oka, wywołując ból i zadrażniając | zpjjżyli się doń jacyś dwaj nieznajomi, | pieszyli króku i skryli się w jakiejś ciem 
MIEJSCOWO spojówkę. ? — Jesteśmy przyjezdni, — oświad. | nej uliczce. žadajcie 
„ W razie, jeśli w czasie podróży, wpa | czył jeden z nich — czy nie mógłby panj Jeden z nich tylko nie zdążył zbiec 
dnie obce ciało do oka, k nam powiedzieć, gdzie tu można przeno |i wpadł w ręce przechodniów. Nię stra- 
nie należy trzeć oka brudnemi zwłasz- | cować? cił on jednak zimnej krwi i sam rzucił REPUBLIK 2 
CEEP EES ZRUNE P, Nejfeld podał im jakiś adres. się na p. Najfelda, $9 
— No, dobrze, — rzekł wówczas niez — Ten fotr mnie okradł! wołał zło- 
ZA do REKLAM najomy, ale my.nie mamy pieniędzy... dziejaszek — Policja! Trzymajcie go! =; — 


y GAŻETOWYCH 
BEA CENNIKÓW PROSPEKTÓW 


UEA SEAE a 
SINKI PREY REKLAMOWE 
(WYDAWNICZE WYKONYWA 
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Tel. | ruchowo sięgnął do kieszeni, przekonał | nie karany, sąd skazał go na rok i 6 mie- 
10-72 | się, że niema zegarka. | sięcy więzienia, 
| |  — To byli złodzieje.. — zrozumiał 


— Za darmo oczywiście nikt was nie 
przyjmie — odparł zdziwiony Najfeld. 
ozmowa urwała się. Nieznajomi po 
rosili Najfelda, by im postawił wódkę, 
ecz ten nawet nie odpowiedział na ich 
propozycję, pogardliwie wzruszył ramio 
nami i się do domu. 


Gdy uszedł kilkanaście kroków i od- | Ze 


Przechodnie nie wiedzieli komu mają 
wierzyć. Przytrzymali więs obu i odpro 
wadzili il do komisarjatu. 

Policja szybko wyjaśniła sprawę. P: 
Najfeld wrócił do domu, a złodziejaszek 
Roman Rusztak, pozostał w areszcie. 
W<zoraj Rusztak stanął przed sądem. 
względu na to, że był on już trzykrot 


dzi niejednemu urlopowiczowi nieraz nie 
jednej przykrości, to też wskazówek po- 
wyższych nie godzi się, bynajmniej lekce 
ważyć!.. (--) 
| 
| 
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w Księgarni zdrojowej „RUCH“ 
oraz 
Biurze dzienników J. Englender. 
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Hallo! Tu można się 
uśmiać! 


' — | Zawsze wolisz naciągnąć kogoś, 
miast wziąć się do uczciwej pracy. 
jeszcze nikomu nie zaszkodziła. 

` — Tak, wierzę, ale — wolę nie ryzykować. 

1 f ** 


za 
A praca 


'' 

— Tatusiu, czy to prawda, że my poto żyje- 
my na świecie, żeby pomagać drugim? 

— Naturalnie, moje dziecko. 

— To poco żyją ci drudzy? 
Sj tydz ( 
— Ze stroju kobiety można poznać jej cha- 
rakter. Przeważnie przychódzi się na tej po- 
stawie do wniosku, że współczesna kobleta ma 


i aa niewlele charakteru... 


| P— Tak, ale ód tego czasu choruje om na 


4 
a 
Fy 
F em 


Halo a adyo: 


— Ja zawsze z łatwością rozróżniam dobre 
zrzyby od trujących 

— Po czem? ` 

— Po tem, czy się po nich ktoś otruje, czy 
nie. 

o + 

— Podobno pan stracił w Ameryce cały ma- 
jatek. Jakim. sposobem? 

— Przecież pan wie, jaka tam droga jest 
wódka... Połowę pieniędzy wydałem na to, że- 
by się upić, a drugą połowę zapłaciłem w są- 
dzie ko; karę za pijaństwo... 

„> 
s— Panno Marysiu, = pani wle, że całować 
się jest bardzo niezdrowo 
© — Nie wiem, panie Antoni. Jeszcze ani razu, 
„— No mo, panno Manlu, niech pani nie bla- 
;l= wieszcze ani razu — nie zachorowałam 
> boratunigra: 


ss 
_ s 

pTi Boczkowski młał w Zakopanem ładną 

przygodę. Uratował jakąś starszą pannc. która 


wpadła do Morsklego Oka į omal nie utopiła 


sie: Potem ona rzuciła mu się na szyję zi 


wdzięczności 1w rezultacie — ożenił się z nią. 
— To bardzo romantycznie... 


wodowstręt... 
R, s 
` —'Co pan ma 9000 złotych długów I pan 
chce się ożenić z moją córką?! 
— Nó to może pan ma dla mnie iakieś inne 
wyjście? 


NIEDOMYŚLNY. 
—- Panno Melo! Kocham panią i pra- 
£nę ożenić się z panią! 
Co? Pan ze mną?! To jest popro- 
stu bezczelność z pańskiej strony. Czło- 
wiek z taką zaszarganą opinią, któremu 
nikt porządny ręki nie poda, chce się 
ze mną żenić. Pan jest wstrętny i po- 
winno się wyrzucić pana za drzwi! 
Czy mam to uważać za odpo- 
wiedź odmowną? 
l LEKKI FLIRT. 
-= Jesteś dla mnie pierwszą kobietą 
od wielu lat, której powiedziałem, że ją 
kocham... 
— Z tamtemi przystępowałeś odrazu 
do” rzeczy? 


r 


WTOREK, 9 LIPCA. 

Warszawa, 1,114.7 m. — 11,56 Syśnał czasu; 
12,05 Koncert z płyt śramofonowych; 12,50 „Wy 
stawa poznańska mówi”; 13,00 i 15,40 Komuni- 
katy; 16,15 „Chwilka lotnicza”; 16.30 Program 
„dla dzici; 17,15 Komunikaty; 17,25 Odczyt p. t. 
„Organiżacja i propaganda sportu strzeleckiego" 


— wygł. kpt. Czesław Żelazny; 17,50 Ostatnie 
nowiny z Veia 18,00 Koncert muzyki lek- 
kiej Wykonawcy: zespół wokalny teatru „Qui 


pro quo“ pod kier. W. Dana, Wacław Roszkow= 
ski (saksofon) i prof. Ludwik Urstein (akomp.); 
19,00 Rozmaitości; 19. 25 „Pierwszy zjazd pola- 
ków z zagranicy” — wyśgł. p. Stefan Lenarto- 
wicz sekr. jener. kom. org zjazdu polaków z 
zagranicy; 19,50 Transmisja z opery poznańskiej. 
Po transmisji komunikaty. 
Huizen, 18,40 Koncert symfoniczny orkiestry 
p ag 
Ryga, 525 m. — 19,00 Koncert symfoniczny z 
ogrodu Voehrmana t 
Berlin, 418 m. — 20,00 „Hokus Pokus' 
słuchowisko- Curta Goetza 
Langenberg, 473 m. — 


— komedja Oscara Wilde'a. 


„Brat marnotrawny” 


Medjolan, 501 m. — 20,30 „Sraviata” — opera 
Werdiego 

Wrocław. 253 m — 21,00 Recital fortepiano- 

F. Bollona. 


PAY: 17.25 m — 21,35 Koncert symfoni- 
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W Anglii propagowana jest obecnie bardzo energicznie reforma ubioru mes- 
„skiego. Zasadniczym czynnikiem: ‘reformy jest — jak 
„zdjęciu oe a la: Słowacki i krótkie spodnie. 


Ulica—io nie śmietnik 


Nic niewiadomo, co komu może 
spaść na glowe 


Łódź, 9 lipca. 
Mamy w Łodzi sporo takich niechluj- 


cy pomiędzy śmietnikiem lub' koszem „do 
śmieci a — ulicą... 

Rzuca się na chodnik zarówno nówki 
szbuk od papierosa jak gazetę, torebkę 
po owocach itp. 


rzy można jednak przytoczyć fakt, że ty 


koszy do śmieci wciąż jeszcze drzemie 
sobie pòd magistrackiem zielonem suk- 
nem i ani myśli obudzić się. 

ledyny, osamotniony R na toga 
Piotrkowskiej i i Przejazdu wciąż jeszcze 
jest jedynakiem, daremnie czekając” na 
rodzeństwo... 

Można więc jeszcze- aołanież czło- 
wieka, który rzuca na trotuar) ‘odpadki, 
bo nie ma gdzie ich ulokować. - Triidno 
chować niedopałek, lub kawałek papie- 
ru do kieszeni i pamiętać o tem, żeby do 
piero w domu go wyrzucić do śmieci. 
Ale mamy w Łodzi jeszcze inną kate 
gorję, „Śmieciarzy”, na których uispra- 
wiedliwienie nic już przytoczyć się nie 
a. 


Z Warszawy donoszą: - 

Grzechem byłoby twierdzić, że bra- 
cia Jan i Stanisław Kowalscy (plac Kazı 
mierza Wielkiego 6) są bez wykształce- 
nia. Owszem, otrzymali bardzo staranne 
wychowanie domowe, mnóstwo czytal 
książek, ale matur nie mieli. 

A śniła im się karjera urzędnicza. 
Zwierzyli się z kłopotów pewnemu 
przyjacielowi, który rzekł im na to: 

— Cóż wy się o taki drobiazg trapi- 
cie. Maturę można dostać za sto złotych. 
Idźcie tylko na Szczyglą 1-A do profeso 
ra Ładziaka, a on wam takie dyplomy 
wyrychtuje, że ha! 

— Jakto? Tak, bez egzaminu? 
— Owszem, egzamin będzie, ale bar- 
dzo łatwy. Ładziak nikogo nie ścina. 
Wziąwszy po setce w garść, bracisz- 
kowie poszli z bijącem sercem do profe- 
sora. Powitał ich bardzo uprzejmie, Na- 


czem rozpoczął eszamin, 

— [le będzie — Pyta — sześć: razy | 
sześć? 

— Czterdzieści! osiem — odgówiadń 
Stanisław. 

— Kto rozgromił niemców pod Grun 
waldem? 

— Sobieski! — rżnie Jasio jak z nut. 
— Jakie są najważniejsze religie na 


„świecie? 


— Katolicka, ewangielicka, turecka, 
japońska, ruska, starozakónna... 

— A rzeki? “ 

— Wisła; Misipipi, Dunżj, Wołga... 
Profesor był zadowolony z odpowie- 


nych obywateli, którzy nie widzą różni- | zić... 


Na usprawiedliwienie takich śmiecia 


le razy już omawiana sprawa ulicznych 
zmieść leżące tam niedopałów na szułel | 


— Matura? Prosze? 


A filie jest sześć razy sześć? 
dzi. Wziął pieniądze i po upływie dwu 


gog Stefan Ładziak znalazł się w aresz- 


wet postawił wódki z zakąskami, po- 


"się z aprobatą Tomasza Manna i innyca wybit- | Tel, 64.21 


Ile kosztuje 


ukłon gwiazdy fil- 


mowej? 


Ukłon gwiazdy filmowej może być 
wcale kosztowną zabawką, iak o tem 
świadczy następująca historja z Marją 
Paudler, znaną dobrze również łódz- 
kiej publiczności kinowej * artystką fil- 
mową. 

Przed niedawnym czasem był Ww ied 
nym z berlińskich kino-teatrów wy- 
świetlany film, w którym Marija Pat- 
dler grała tytułową rolę. Właściciet 
kina zgłosił się u artystki, błagając ją, 
ażeby raczyła być obecną codziennie 
wieczorem na przedstawieniu, co bez- 
sprzecznie będzie stanowiło niezwykłą 
atrakcję dla gości kinowych, którzy ulu 
bioną gwiazdę „filmową będą mieli-spo- 
sobność oglądać równocześnie na ekra- 
nie i w loży, Dyrektor kina zobowiązał 
się zapłacić artystce po 100 marek za 
każdy wieczór, w którym Maria Paŭ- 
dler zjawi się osobiście w kinie i za bu- 
rzliwe oklaski, którymi ją publiczność 
obdarzy podziękuje miłym uśmiechem 
i skinieniem głowy. 

Artystka przyjęła to niezwykłe an- 
gagement i zjawiła się 10 razy w kinie. 
Nastąpił nowy program, ale o wypła- 
ceniu umówionego honorarium jakoś 
dyrekcja zapomniała, Nie pomogły ani 
listy upominające, tak, że diva filmowa 
musiała zwrócić się dz sądu, gdzie wre 
szcie zdobyła za swój, dzies'ęciokrotny 
ukłon opromieniony miłym uśmiechem 
1.000 marek wynagrodzenia. 


Gzy wolno 
gwrzdać w teatrzet 


ë Na lama "1 prasy francuskiej rozwt- 
nęła się dyskusja na temat czy gwiażda 
nie w teatrz . jest rzeczą wskazarą, czy 
też należy ie zwa!szaś, 

Reżyser paryski Antoine „opub!'ko- 
wał w tej kwesti swoje uwagi, w któ- 
rych dochodzi do wniosku, że gwizda- 
nie jest tylko d+wodem żywej reakcja 
słuchaczy na treść sztuki. 

W odpowiedzi na artykuł Antoine'a, 
„Próboszcza wśród bogaczy“ Clement 
Vaztel wyraża zdanie, że gwizdanie w 
teatrze i wyrażanie w sposób gwałto- 
wny swych wzruszeń, jest brutalnością 
wobec aktora i niekulturalnym tero- 
rem... 


Opera leśna w Grudziądzu 


W bieżącym miesiąciu odbędzie się 
kilka występów opery katowickiej na 
tle lasu podmiejskiego w Grudziądzu. , 

Niedawno odegrana została tam 
„Halka“. w wykonaniu artystów opery 
warszawskiej, przyczem zespół skła- 


widzimy na powyższem 


to „śmieciarze balkonowi*' lub 
— jeżeli wolno się tak wyra- 


R: 
„oki 

"Mianowicie — zdarza się w Łodzi wca 
le nierzadko, że z balkonu lub okna le- 
ci przechodniowi na głowę jakieś „Ccoś” 
w rodzaju niedopałka, zmiętej kulki pa 
pierowej lub t.p. 

* Bardzo często — zwłaszcza, w godzi- 

nach porannych — służące, zamiatając 
balkon, wcale nie uważają za konieczne, 


tylko — za- 


zmieceniem 


kę i zanieść, gdzie trzeba, 
oszczędzają sobie fatygi 
wszystkiego „ryczałtem na. ulicę... i 
Biada wtedy przechodniowi któremu 
nieszczęśliwa jego gwiazda każe-akurat 
wtedy znaleźć się pod takim balkonem... 

Dla takich „śmieciarzy' nie ma żadne 
go zgoła usprawiedliwienia, natomiast 
należałoby wobec nich zastosować jak- 
najsurowiej skuteczny środek w postac: 
razer se ję protokułu oraz grubej 
kary polić 

Osób, | tóre nie potrafią odróżnić 
chodnika, i głów przechodniów od śmie 
tnika — należałoby  iaknaienersiczniej 
E wadi Rem. 


dni wydał «braciom Kowalskim dyplomy. 
Uszczęśliwieni maturzyści urżnęli się 
na wiwat, poczem wszczęli starania o po 
sady. Lecz gdziekolwiek zgłaszali się ze 
świadectwami, odprawiano ich z kwit- 
kiem, A pewien referent oznajmił, że 
za falkie dyplomy to się w kozie siedzi. 


dał się z przeszło 300 osób. 
Czując swąd, bracia Kowalscy opo- |. ECU i ~w 
wiedzieli o wszystkiem panu dzielnico- z j 


wemu, który ze.swej strony zawiadomił| .. TE a MIE JSK. 
- „MIRA 


brygadę fałszerską urzędu śledczego. EFROS*. 


W. mieszkaniu „profesora“ przepro- po cenach najniższych (od .50 fr., . 
wadzono rewizję. Skonfiskowano blan- Dziś, i codziennie o godzini 8.30 wieczorem 
kiety, pieczątki, drukarnię z $umowemt | wzruszająca do łez, głęboko pomyślana sztuka J. 

czcionkami oraz obfitą korespondencję. Gordina w polskiej adaptacji Andrzeja Marka 


„Mira Efros” — ta liryczna opowieść o wielki 
NZ: polecenia sędziego śledczego ‘peda | miłości matczynego sa jest kapitalnie Zar. 


przez Irenę Horecką (rola tytułowa), Morsk 
Skrzydłowską, Dąbrowską na czele. > 
Bilety po cenach najniższych w Kasie zama- 


wiań. 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko kilka wieczorów wypełni* za- 
bawny wądewil „Baron Kimel*'w przygotowa- 
niu melodyjna operetka „Hrabina Marica" pod 
sprężystą reżyserią A. Millera. 


cie, 
E (DERZEZE ZE OTaTĘ TY AOC, CA 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują ap:ski: N. 
Epsżteina (Piotrkowska 225), M. Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95) M. Rozen 
bluma (Cegielniana 12),  Gorieina 
(Wschodnia 54), J. Koprowsciego (No- 
womiejska 15). (b) 


Dr. med. 


J. POLAK 


Siege (astma, pokrzywka, artretyzm) 
ul. 6-90 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8— -9 w, 


Jedna z niemieckich fabryk papierosów wpa- 
dła na pomysł raczenia swych klijentów prem- 
jami w „postaci utworów literackich dodawanych | 
do pudełek z papierosami, Inowacją ta spotkała 


mych. pisarzy. 


DU. 3% 


< nme 


Burzliwe 


—-— 


koncerty 


Józefiny Baker w Argentynie 


Publiczność stacza walki bokserskie. 


Józefina Baker ma wiele kłopotów. 
Zaczęło się to w Wiedniu i Budapeszcie 
gdzie czarna Wenus nie miała czem po- 
kryć swych długów i nie chciała okryć 
swej nagości. 

Teraz Józefina Baker podróżuje po 


łacińskiej Ameryce, ale kłopoty się nie |. 


zmniejszyły, 

Kiedy przybyła do Buenos-Aires au 
tomobil jej otoczył olbrzymi tłum i 200 
policjantów z trudem mogło utrzymać ja 
ko taki porządek. Kiedy tego samego 
dnia czarna śpiewaczka, ukazała się na 
placu wyścigowym, nacisk publiczności 
był tak silny, że kazano jej natychmiast 
opuścić miejsce wyścigów i powrócić do 
mie e 
: Przed pierwszym występem śpiewa- 
czki w Teatro Astral wszystkie miejsco- 
we dzienniki zamieściły życiorys czarne] 
Wenus i najtańsze miejsca w owym tea- 
trze wzrosły z jednej pesety na siedem. 

- Ale już po pierwszym występie oka- 
zało się, że Józefina Baker nie zrobi kar 
jery w łacińskiej Ameryce, 

- Wśród braw, słychać, było także z 
okrzyki, oburzeń, wreszcie te ostatnie 


Dziś I dni następnych 1 


Wstrząsający dramat sroljezhy wielkiej 
miłości i poświęcenia p. t. 


MELODIK OKUP” 


(Rodzina bez moralności) 
s == W rolach głównych: -=== < 
Carmen Cartellieri.: M 
Colette Brettl i inni. 


u 


Orkiestra pod dyr, p. R. KANTORA. 


Początek o godz. 5-ej po poł. 
w soboty i niedziele od 12-ej w poł. 


Uwaga: Ceny zniżone! 


MI m zł. 1, It zł. 2 


dr. 


La 


Pietrzyk uśmiechnął się miło: 

— Owszem, czytałem 0 tęm'w „Ex- 
pressie“. Tamże jeden pan, nazywa się 
zdaje się Jeske, utrzymuje, że wogóle 
żadnego dr. Xilandra niema na świecie. 

— Otóż właśnie — łagodnie odparł 
Jastrząb — być może, że Jeske ma ra- 
cję, a być może że jej nie ma. W każ- 
dym razie jego przypuszczenia otwie- 
rają furtkę do stwierdzenia, że jeśli nie 
dr. Xilander, to ktoś inny otworzył 
dwie szafy ogniotrwałe i to w sposób 
bardzo fachowy, żeby tak powiedzieć 
międzynarodowy, elegancki. -A ponie- 
waż ja ogromnie dobre zdanie mam o 
tobie, kochany Pietrzyk, więc rozu- 
miesz.. Nie aresztuję cię jeszcze, ale le- 
piej byłoby dla ciebie, gdybyś mi wię” 
cej mówił. Bo ja wiem, że ty nie zabi- 
leś, nie jesteś od „mokrej“ roboty... 

— Naturalnie, ani nie zabijałem, ani 
nie łamałem żadnych kas. Wogóle nic 
nie wiem. I tylko tak sobie teoretycz- 
nie myślę, żesten Jeske to mądry czło- 
wiek. Ale pan naczelnik też iest mą- 
dry. Bo jeżeli -ten- Xilander nie 


zwyciężyły brawa. Sala z dnia na dzień 
zaczęła pustoszeć, Ceny biletów spadły 
z si 


tyńskie tango Z Piszpańskim akcen- 


tem, 


ła, „kiedy czarna panienka wykonała 
swój najznakomitszy „numer™ pod; tytu- 
łem; taniec dzikiej kobiety, + : 

W. czasie tego numeru rozległy. się 
gwałtowne świzdania i publiczność po- 
dzielona na dwie części, zwolenników: » 
przeciwników Józefiny: Baker rzucała się 
na siebie do bokserskiej walki. o 

Ponieważ policja argentyńska na iwi- 
dok każdej walki natychmiast: „ucieka, dy 
rekcja teatru musiała wezwać straż og-- 


niową i kazać polać rozgorączkowanych | 


ludzi strumieniami zimnej wody. 

To nieco ochłodziło Srzecióników 
czarnej piękności i Józefina Baker mo- ; 
gła odśpiewać parę sąstępnych:; nume- 
rów. ; 

Jeśli mamy wierzyć A wozi) 


pism argentyńskich, wesoła śpiewaczka | 


wykonywała je zalana łzami, 

Entuzjaści Józefiny Baker twierdzą, 
że na świecie istnieje „komplot“, tajna 
organizacja specjalnie skierowana prze- 
ciw tej śpiewaczce, i że członkami tej 
organizacji są wysoko postawione osoby 
w Anglfi. 

W każdym razie nie w Argentynie, 

ieważ prezydent tamtej republiki p. 


Kaca oświadczył, że nie uważa Józe- 


finy Baker za nieprzyzwoitą aktorkę, 
jakkolwiek ma pewne zastrzeżenia co do 
zbytniej jej nagości „podawanej w- zbyt 
ciemnym kolorze“. 

Walka z Józefiną Baker jest waka lu 
dzi białych z kolorową artystką. 


LH 
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Xilandra 


9) 


i tlyko jaki taki łobuz dla zabawy sobie 
tak pisze, to może być, że kto inny 0- 
tworzył żelazka, a kto inny zabił pana 
Horsta. Więc jeśli złapią włamywacza, 
to on musi powiedzieć wszystko, co 
wie i przyznać się, nie kręcąc, aby oca- 
lić Płasną szyję i nie być skazanym za 
morderstwo. Pan naczelnik jest mądry 
człowiek, ale przecież jak Boga kocham 
i daję słowo honoru, że ja nic nie wiem! 


— Pietrzyk! — przerwał, nagle wsta| 


jąc Jastrząb. — Dość tego „bujania. — 
Sam osobiście byłem już dzisiaj u tego 
twojego przyjaciela Felka i wiem, że 
ciebie tam w nocy widziano. I dlatego 


nie pakuję cię do ciupy, ale pytam Pie- 


trzyk, chcesz mi pomóc? Jeszcze i ty 
kiedyś będziesz mnie potrzebował. 

— No, pewno! A jakże, ja bym panu 
naczelnikowi nie miał pomóc, to kto? 
Ja tam sprawiedliwą karę odsiedzia- 
łem i teraz nie trzymam z łobuzami, 
tylko z policją. I szanuję i kocham pra- 
wo, (tutaj Pietrzyk uderzył się w pir- 
si) jak Boga kocham, że kocham pra- 


istnieje] wa i kodes i sąd.. Czytałem w więzie- 


EXPRESS" 


iedmiu na 4 pesety, dzienniki zaczęły | 
pisać, że Józefina'Baker śpiewa argen-.j 


Największa anaia jednak wibóch ) 


| 


H- 
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Siedem miast kłóciło się kiedyś o to, 
w którem z nich stała kolebka Homera. 
Teraz wybuchł podobny, ale mniej- 
wał popularną „Ramonę*. Do procesu 
iednak nie doszło. 

-< « „Ramona okrąża świat pod em 
skiem amerykanki panny Mabel Wayne 
Ale podobno nie panna Wayne pier- 
wsza ubrała w tony „Ramonę*, „prze- 
piękne „dziewczę dzikich pól“. 

Zgłosił się teraz pan Józef Landerolu, |, 
francuski kompozytor. pochodzący z 


M6 M NL 


„| WYSPY Madagaskar, który twierdzi, że 
 puż w. roku: 1906 „napisał „Ramonę”, to 


znaczy jei melodię, jako menuet i utwór 
w tej.formie „grąuy. był.w.toku, 1908 
przez orkiestrę paryską, dającą tak 
zwany „Concert Rouge“, 
| Teraz .pan Landeroin przybył do Pa 
ryža ku. wielkiemu swemu zdziwieniu 
pesłyszał własny swój utwór, grany 
pod cudzem nazwiskiem we wszystkich 
kawiarniach. 
- Jedno z pism paryskich urządziło ple 
bi ti Mraig menuet pana Lan 


„|niu biblię o tem, że nie należy pożądać 


żony bliźniego swego, ani jego osła, ani 
krowy i nic wogóle, co do bliźniego na- 


|leży i postanowiłem doprawdy nie po- 


żądać osła, ani nic. 

Pietrzyk tak zapalił się w swej tyra 
dzie, że byłby tak ieszcze mówił bez 
końca o swym moralnym nawróceniu. 
Ostry śmiech naczelnika urzędu przer- 
wał potok wymowy. 

Pietrzyka wypuszczono z urzędu. 
Nikt za nim nie szedł. Pietrzyk błądził 
po ulicach Łodzi, wszedł raz i drugi do 
szyneczku, napił się tęsknie wódki, póź- 
niej likierku, palił wiele papierosów, aż 
wreszcie zatrzymał się myślą na oso- 
bie Celiny. 

Z fotografii w „Expressie“ osądził, 
że jest bardzo ładna. I napewno bardzo 
inteligentna. Sylwester Pietrzyk bar- 
dzo lubił inteligentne kobiety. 

Niekiedy zatrzymywał się przed ja- 
kąś większą cukiernią, albo restaura- 
cią i przyglądał się wchodzącym. Nie 
zwracał uwagi na piękne futra, ani ele- 
ganckie rękawiczki. Ostatecznie każdy 
może wejść do sklepu i kupić to za pie- 
niądze, jeśli je tylko ma... 

Ale tacy panowie, co noszą wielkie 
okulary i poruszają się tak jakoś spe- 
cialnie inteligentnie i rozmawiają wy- 
myślnie. Niby tak mówi, jak inny czło- 
wiek, ajędnak inaczej. Powie czasem 
coś takiego, że Pietrzyk później 


Teatr Swictiny 


Dziś i dni następnych! 
Wielki zai program! 


PRZEGRANE ŻYCIE: 


Dramat na tle czasów wojennych i obecnych. 


$ N g r s j 
Mężczyzn, nie grzesz! 
` Komedja w'8 akt. na tle konfliktu małżeńskiego. 


zza Początek o godz. 3-ej po południu. 
Orkiestra pod dyr. L. Kantora.. 


e y 39. i 
Spór o „Ramone 
Piosenka, kióra ma až 4 ojców 
deroin i zapytało swych czytelników 


pod jakiem tytułem dziś egzystujs ta 


melodja. 


szy. znacznie Spór o to, kto © ie Dziesięć tysięcy odpowiedzi brzmtłało: 


„Ramona“. 

Hoson ało 10 tysięcy prenumerato- 
rów. Arf jeden mię odpowiedział ina- 
czej. 

Panna Wayne przyznała się do kra” 
dzieży, ale nie menuetu pana Landerain. 
Twierdzi ona, że do stworzenia „Ra- 

ony posłużyła jej melodja ludowa an- 
RUA z roku 1841-go. 

„Ean, Saint Granier., twierdzi, że gn 
również skomponował. melodię .po 
ną do Ramony na wiele lat, przedtem. 

"Tę samą pretensję: wnosi * również 
Oskar Strauss, popularny kompozytor 
operetkowy. Stwierdza on jednak, że 
skomponowanie pewnej melodji w na- 
szej l2-tonowei gamie jest rzeczą nie- 
słychanie trudną. 

Wszystkie melodje muszą być w koń 
cu podobne, choć chodzi tylko o to, jaką 
im dano muzyczną oprawę. 


Żeby tak można było zawsze rozma 
wiać inteligentnie, mądrze, z dobrem 
chowniem, kto wie czy Pietryk nie 
zgodziłby się nawet-na to, aby rzucić 
swe leniwe, beztroskie życie.. Właśnie 
teraz jednak kiedy będzie bogaty, czas 
rozpocząć nowe życie. 

A jednak panna- Celina jest bardzo 
ładna i z pewnością: zna „takie słowa.. 


„Jakobson i spółka: 


Nadkomisarz Jastrząb wstał i podzię 
kował Celinie za otrzymane informa- 
cje. Były one istotnie bardzo-cenne i 
dawały wiele materiału dla śledztwa. 
Trzeba było je tylko rozwinąć. 

Okazało się, że punktem ciężkości 
wszelkich dochodzeń miało:być zbada- 
nie, czemu należy przypisać, że pod- 
czas tragicznej nocy Jeske opuścił miłe 
towarzystwo w „Malinowej“ i rzeko- 
mo miał udać się do Jakobsona w spra 
wach związanych z jego interesami fi- 
nansowemi. Jakobson mieszka we wła- 
snej willi pod Zgierzem zimą i'latóm, 
gdyż lekarze zabronili jego żonie prze- 
bywania w zadymionem łódzkiem* po- 
wietrzu. 

Jeskego nie było w Malinowej" 
przez godzinę. Czy możliwe jest, aby 
zdążył on w ciągu tego czasu przebyć 
w nocy samochodem przestrzeń "do 
Zgierza i z powrotem, ubrać „Się i roze- 


pow-|brać w szatni hotelowej, wreszcie za- 


tarza przez kilka jeden frazes i nie mor) łatwić interes dość poważny, jeśli 'trze- 
wy: | |ba było aż w nocy jechać do- M 
(D. c: n.).. 


że -się wydziwić, że „takie coś“ 
myślono. 


„EXPRESS? — 
iały rekord 
Turniej afletówvcyrku) "= 
Znana zawodniczka japońska  Hito. 


Dziś decydująca walka Sztekkera z Karschem 
Orłow walczy z Pooschoffem 


Nasza poczciwa i łatwo poddająca 
się przelotnym impresjom chwili galer- 
ja, bierze aż nazbyt żywy udział w 
walkach. 

Wieczór wczorajszy rozpoczal się 
meczem bokserskim, między Osłowem 
a Feristanofiem, Przed starcieru na a- 
renę wystąpił Kornatz i oświadczyj, iż 
on wyzywa na boks zwycięzcę tego spot 
kania. 

W 4-ej rundzie Orłów si!lnym uderze 
niem w szczękę powali! Feristanoffa. 
Jednak podkreślić trzeba. że Orłow za 
dużo faulował, 

W chwili gdy*Orław szbkodził z rin- 
gu wyskoczył znów Kornatz. który wy 
rażając swe zadowolenie, że to Driow 
będzie jego przeciwnikiem, prosił, by 
pozwolono mu w spotkaniu bokserski: 
z Orłowem, bić gdzie tylko wlezie z 
ominięciem regulaminu. 

Orlow w odpowiedzi spuścił mu po: 
tężny policzek, Kornatz zaś kopnal zo 
w brzuch. Kto wie do iakielny bójki de 
szło, gdyby nie energiczna interwencja 
arbitra i kilku zapaśników. którzy roz- 
broill powaśnionych zapaśników. 

Sadzimy, że wobec powyższego in- 
cydentu, nie należy pozwalić im bokso» 
wać się, gdyż może dojść do burzliwych 
scen. 

Da drugiej walki wystąpii nadłudzko 
silny Paoschofi ze świetnyin technikę 
Wainurą, aczkolwiek ten ostatni ustę- 
puje Pooschoffowi siłą, iest jednak w 
doskonałej formie, która, fak wiadomo, 
jest nader ważkim czynniaiem: we wska 
zanym sporcie, toteż po 20 minutach 
wyniku nie osiągnięto. 


PY 


- Kio (he ZACHOWAĆ M TUTOWIE 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycii ogłoszeń 


FUCHSa 


DOM 50, AE 


Rowipisn używać Wiko 


LECZNICA 


lekarzy spev!'a die w przy tiórnym 


przy przystanku tramwajów 


w nledziele | święta do 2 po poł. 
Wszystkie 
Kapiele Świetlne. 
elektrvzacja, Roentgen, 
analizy (moczu. kału. 
wydzielin ltd.) operacie. 
wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 


Porada cdemiystycz 


lampa kwarcowa, 
szczępienia, 

krwi plwocin, 

opatrunki, 


wenerycznych | od 1 


WIE 


dla chor, skórnych. 


-(ekart-tentista dentysta 


2% ACP rd BO lal M 
DO SPRZEDANIA działki leśne nad rze- 
ką Wartą po 35 groszy mefr kwadrato- 


cji udziela p. Dymek, Łódź, Leśna 8, w 
końcu Drewnowskiej lub u p. Masteja 
w Chojnetm, 


"Boktór 


b mi 


Piotrkowska 294, tel, 22-89 specialista chorób 


pabija- skórnych, wenerycz 
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz.|nych i moczopłeio- 
ch 
specjalności 1 deniystyka. Sekora whist 
się na ul 
Piotrkowską70 
(róg Traugutta). 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2,30 pp. od 
do 8,30 w, w pie- 
na i wemerologiczma dzielę. i święta 


trel, AONI 


wy w Chojnem obok Sieradza lniorma- przyjmuje w lecz= |, 
'micy przy ul. Piotr- 
|  kowskiej 294 

leodziennie od 2— 


| 


Decydująca walka olbrzymiego Kar 
scha ze Stiborem, miałą dramatyczny 
przebieg. 


Stibor — walny chłop, przystojny, 


dżentelmen, jest ulubieńcem publicz- 
ności. 
Wobec dzikiego Karscha odrazu 


staje się on ulubieńcem galerji. 
A terz kilka słów o tej galerce. 
Starożytni pisarze przekazali nam 
Żywe wizerunki publiczności cyrkowej 
za czasów rzymskich, A że nasza gale= 
ria nie czytała ani Horacego, ani Wirgil 
jusza ani nawet Tuwima, więc słownie” 
two jei nie odznacza się zbytnią Wy- 
twornością. 
Karsch trzyma w parterze Stibora, 
ale komus wydało się, że gryzie on ulu 


hieńca publiczności. Bo zako” 
chane oczy publiczności cyrkowej z 
szybkością jasnowidzenia wypatrują 


EM COC 


grożące fa- 
gron- 


każde niebezpieczeństwo. 
worytowi. A więc rozlegają się 
kie okrzyki „Byku, nie gryź!*. 

Karsch dążył jedynie do schwycenia 
przeciwnika w nelson, bo przecież nic 
ta kreatura więcej nie potrafi, co mu w 
31 min. udaje się. Po 9-ciu minutach 
duszenia, Stibor obezwładniony i Wwy- 
czerpany poddał się. Nawpółprzytom: 
nego chorwata wyprowadzono z areny. 
Karschowi za zwycięstwo urządzono 
kocią muzykę. 

Kornatz w 11 min. pokonał Kochlera. 


Dziś, we wtorek ogromie zaintere- 
sowanie budzi decydująca walka mi- 
strza Polski, Sztekera z brutalnym Kar 
schem. Kornatz walczy z Feristanof- 
fem, Stibor wilczy do rezultatu z Waj- 
nurą. Orlow zaś będzie miał nieprzy- 
jemne spotkanie z Pooschoffem. 


OOOCOOOOAKKKKKKAK NA NANAAKKAKKKANAKZKAKRAKKAKARNANRKAKY WERE 


Kupon sporfowy „Expressu“ Nr. 11 


z dnia 9 lipca 1929 roku 


na odgadnięcie wyniku turnieju 
| miejsce ei a 
JE OINI E ae ras 


W MIEJSCE er 


Imię i nazwisko Czytelnika.: p. 
Dokładny adres 


+ 


li 


Doktór 


P. Klinger 


choroby weneryczne. skórne í włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, 

Leczenię lampa kwarcowa, analizy 

kesi 1 wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 11—1 i od 5 w. w niedziele i 

święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 

kalnia dla pań. 

Od 1—2 w Lecznicy (Plotrkowska 62) 


DR. MED, 


I. KóżdNe! 


Bzielma 9. 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz= 
nych i moczopłciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową, Oddziel- 
na poczękalnia dla 

Pań. 


Dr. med. 
specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul Andrzeja 5 


Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 
i od 


premem I 


w niedziele i święta 
o 
Oddzielna pocze- 


6 


Dr. med. kalnia dła pań 
c M. (MIRCZE 
powrócił Ciechocinek 
"deo 4849, 6 DI. med, Julian ți, 

lejon 5 , i H 
Chor suórne | Rubinstein 
eta) 

Przyjm, od 12—2 w wilk Ellenbeyśa, 

q| i ThB w, ulica Zdrojowa, 


000000000000000000000000000000000000000000000000000000 ENEA 


=| Reklamy świetlne | 
m | w Parku Kolejowym 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 


walk francuskich w cyrku sport. 
tl! miejsce n 
BEL NPZZEARE ACZ. „AU 


6406940400 000 OPPA 


M f 


urządzamy 


skiego i Skwerowej. 


reklamy świełtirie na słupach 
miejskiego parkanw, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kuliń- 


Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od zmroku w przeciągu całej nocy. 


Reklama świetlna jest tania i celowa. 


Reklamy świellne w Parku Kólejowym 


Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 


mi, która odniosła szereg sukcesów na 
międzynarodowych zawodach kobiecych 
w Goeteborgu oraz na zeszłorocznej O- 
limpjadzie ustanowiła ostatnio niepraw- 
dopodobne wprost brzmiący rekord 
światowy w biegu na 200 m. w cząsie 
24.7 sek, Wynik powyższy, niezły nawet 
w konkurencji męskiej, jest wręcz znako 
mity dla kobiety i nawet wywołał w 
związku z jego zatwierdzeniem liczne 
wątpliwości co do swej autentyczności, 
Wobec jednak nadzwyczaj skrupulatne- 
go i dokładnego protokółu z zawodów wy 
nik został ostatecznie uznany jako re- 
kord światowy, stanowiąc w ten sposu% 
jeden z najcenniejszych wyników lekkiej 
atletyki kobiecej, 

NEE BEA RE REFZAN ZZ E EE 


Szpital dziecięcy 
w płomieniach, 
Bxieci z trudem uratowano 


Paryż. 8 lipca. 

Wczoraj w pobliżu Tulonu zapalił się 
las, wskutek czego w budynku szpitala 
dziecięcego pod Tropez wybuchł pożar. 
Lasy płoną na ogromnej przestrzeni. 
Szpital dziecięcy uległ zupełnemu znisz- 
czeniu. Dzieci z trudnościa uprowadzo- 
no z płonącego budynku; budynku. 


Król Suad 
w Saryżu 
Paryż, 8 lipca, 
(Telegram wł. „Expressu'”) 
W dniu dzisiejszym opuścił Brno i 
udał się do Francji król egipski Fuad. 
W dniu dzisiejszym jeszcze przybędzie 
on do Paryża. 


MIĘGS 


K 
DEOS 
40 


Przedsiębiorstwo robót 


BUDOWLANYCH i KANALIZACYJNYCH 


„RAWIEKI i WINTER” 


Sp. z ogr. odp. 


INŻYNIEROWIE. 


Sp. z ogr. odp 


ui. Kilińskiego Ne 41, tel. 72-96. 


Roboty budowlane. 


— Roboty żelazo-betonowe, 


Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 


KONCESJONOWANE BIORO PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACJI 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 
Plany i EOAR robót EN T 


K 


Niezrównany Hirschfeld 


bije znów rekord świa- 
towy 


Ubiegłej niedzieli odbyły się w Niem- 
czech w miejscowości Witzleben zawo- 
dy lekkoatletyczne, zorganizowane 
przez klub sportowy Osram, Na zawo- 
dach tych słynny miotacz niemieck! 
Hirsschfeld pobił nowy rekord światowy 
w rzucie kulą na 16,11 mtr, poprawia- 
jąc własny rekord światowy o 6 centym. 


Turniej tenisowy w Wimbledon 


pań między dwiema rodaczkami Heleną 
Wills i p. Jakobs. 


bezapelacyjne, Pokonała ona przeciw-. 


niczkę 6:1, 6:2, 


inicjatywę w swoje ręce. Mistrzyni 
śwłata dyrygowała przeciwniczką jak 
mogła. 


Á ER "TW: s 


furyści śraią w Lodzi z So$śonią twowska 


W nadchodzącą niedzielę zmierzą 
się Turyści w Łodzi z Pogonią lwow- 
ską, W ubiegłym roku Turyści pokona- 
li Pogoń w Łodzi 5:4, przegrali jednak 
we Lwowie 3:2. Niedzielna walka zapo- 
wiada się bardzo interesująco, będzie 
to bowiem zacięte spotkanie o lepsze 
miejsce w tabeli. Dziwnym zbiegiem o- 
koliczności. Ł. K. S. zmierzy się rów- 
nież z drużyną lwowską Czarnymi we 
EOIR: 


W dniu dzisiejszym reprezentacja 
piłkarska Budapesztu zmierzy się z rep 
rezentacją G, Sląska W Katowicach na 
boisku Pogoni. Skład G. Śląska zesta- 
wiony został w sposób następujący: 
Mrozek (Śląsk), Manzel (Gałęże), Hei- 
denreich (l. F. C.), Badura, Gąsior 
(Ruch), Pazurek (Pogoń), Machinek, 
Górlitz (I. F. C.). oe (A. K. S) 
Sobota, Frost (Ruch). Rezerwa: Spałek, 
Kaboth, Pieloż, Dembski, Jurek i Duda. 
Reprezentacja Budapesztu wystąpi 
miniejwięcej w tym samym składzie co 
przeciwko reprezentacji Krakowa. 


Tabela ligowa 


Lwowie. Prócz tego odbędą się nastę- 
pujące spotkania ligowe: Warszawian- 
ka — Garbarnia w Warszawie, Ruch — 
Polonja w Królewskiej Hucie, Wisła — 
I. F. C. w Krakowie. W nadchodzącą 
niedzielę nastąpi zakończenie pierwszej 
rundy rozgrywek ligowych. Druga run- 
da rozpoczyna się w przyszłym tygod- 
niu dnia 21 b. m. 


y w e 
| Po onegdajszych spotkaniach ligo- 
Helene Hillis i Cochet mistrzami świata = Ba Za tola 
„e «5 „. |się następu : 
(Oryśinalina korespondencia „£xpressu') > ża ODA EA 
Londyn, 5 lipca. |lorów tenisowych. Pierwszy set po, W trzecim secie Cochet pewny zwy A Warta 12 16 33:20 
W dniu dzisiejszym odbyło się w|dość zaciętej walce wygrywa Cochet|cięstwa gra coraz lepiej i pewniej. 2) Wisła 11 15 33:24 
Wimbledonie spotkanie finałowe dla | 6:4. Borotra dopingowany przez widzów | 3) Ł. K. S.. IE 14 TEM 
Przy stanie 4:4 wykorzystuję Co-|zdobywa się na wysiłęk i doprowadza 4) Cracovia 12 13 22:17 
. 3 chet dwa fatalne błędy Borotry. W |nawet do stanu 4:3, lecz Cochet w o-| 5) Garbarnia 12 M 26:11 
Zwycięstwo mistrzyni świata było | drugim secie obydwaj francuzi grają b.jstatnich minutach demonstruje mi-| 6) Legija 12 11 20519 
pirwowo: Cochet zwycięża zdecydo-|strzowską grę, zwyciężając 6:4. y E : T n Si 
wanie 6:3. SZAWIANKE à 
Helena Wills od początku gry uimuje | CZONY SE e) RAEN 4 R Ai ja 
ogoń 23: 
zain LF o 11 9 12:19 
Hakoah (Wiedeń) == Suryści 2 ivs l 8 14:% 
6:2 jest nieco 13) Polonia 11 5 19:33 


Jednak wynik 6:1, 
krzywdzący dla p. Jakobs, W drugim 
secie Helena Wills prowadziła 3:1, na- 
stępnie wynik brzmiał 4:2, lecz p. Ja- 
cobs szybko opada na siłach, przegry- 
wając 6:2. 

W ten sposób młoda amerykanka 
zdobyła poraz trzeci tytuł mistrzyni 


świata. Charakterystycznem jest, że| r 


obie finalistki nieoficjalnych mistrzostw 


świata Helena Willis ip. Jacobs pocho- d 


dzą z jednej miejscowości z małego 
miasteczka Berkely, odległego o kilka 
kilometrów od San Francisko, 

Obie należą do jednego klubu teni- 
sowego w swym miasteczku i obie z 
pośród 96 tenisistek, biorące udział w 
turnieju w Wimbledon dostały się do 
finału. 

Po skończonej grze p. Jocobs serde- 
cznie winszowała swej koleżance klu- 
bowej zdobycia zaszczytnego 
mistrzyni świata, ER 

Nielada sensacyjny wynik przynio- 
sło spotkanie w grze mieszanej francu- 
skiej pary Cochet — miss Bonnet con- 


tra I. G. Collins — p. Fry. Po bardzo za! 


ciętej walce para francuska  przegry- 
wą 6:2, 4:6, 6:8. i 
Londyn, 6 lipca. 

Dzisiejsze finałowe spotkania od- 
były się wśród niesprzyjających warun 

ków atmosferycznych. 

f Punktualnie o godz. 14.30 gdy try- 
buny zapełnione były widzami i wy- 
sprzedane już wszystkie bilety wstępu, 
spadł drobny deszcz. Obydwaj tinali- 
ści Cochet i Borotra ukazują się na kor- 
cie witani gromkiemi oklaskami. 

Po kilkuminutowem treningu spadł 
ulewny deszcz i obaj tenisiści musieli 
opuścić kort. Jednakże po kwadransie 
mogło się juź rozpocząć najważniejsze 
spotkanie turnieju wimbledowskiego. 

Cochet wygrał spotkanie bez więk- 
szego trudu i gra nie obfitowała w dużo 
emocjonujących momentów. Obaj sław 
mi tenisiści nie mieli najlepszego dnia 
i nie wykazali swych pradziwych wa- 
SON INERTE ORNES E 


$rzed finałem 
o puhar Davisa 


Mecz Anglia — Niemcy jako finał 
strefy europejskiej gier o puhar Davi- 
sa, odbędzie się w Berlinie w „dniach 
12 — 14 lipca. Niemcy wystawiają do 
singlów Landmana i Moldenhauera a 
do double Prena i Kleinschrota. Przeciw 
nikami ich będą Gregory i Austin w sin 
glach oraz Gregory i Collius w grze 
podwójnej. Mimo pozornej ostatnio lep- 
szej formy graczy angielskich, wyni- 


ki z tego spotkania nie można z góry 
przesądzać. 


tytułu żad 


dziś na boisku %.% $-u © godz. 18-ej 


W dniu dzisi czeka Łódź pil- 
karską nowa 7 
Hakoah wiedeński, który niedzielnem 


spotkaniem z ŁKS, zdobył sobie całkowi 
cie sympatję publiczności łód: woj zmig- 


rzy modę powracającą do formy drużyną 
w; ; 4 

„Os$ar i tursieju Hakoahu wte 

gńskiegó po Polse dobra 

Kcfitraktująć 

Hakoah wiedeński dowiódł bowiem, 


iż mimo utraty kilku pierwszorzędnych 
zawodników, którzy wyemigrowali do 


Ameryki, jest znów b. silnym zespołem, 
em reprezento- 


tak do gustu 


publiczności jak Hakoah. 


Bieślsiewicz w Amghji 


Po cieżkisiełf walce 


grywa bieg na 4 mile amg. 


Tym razem byliśmy już niedaleko 
od zdobycia przez polaka pierwszego 
mistrzostwa Anglii. W biegu na 4 mile 
ang. Pietkiewicz prowadził przez cały 
czas. Na finishu rozegrał ciężką walkę 
z anglikiem Beawers, przyczem na kil- 
kakrotne jego ataki odpowiadał uciecz 
ką. W końcu wyczerpany długim i 0- 
strym finiszem na 50 yardów przed 
metą dał się wyprzedzić: 1) Beawers 
(Anglia) 19:49,4, 2) Pietkiewicz (Pol- 
ska) 19:54,4, 3) Wolf (Szkocja). ' 

W biegu na 1 mile — 1609 mtr, Piet 
kiewicz po ostrej walce wygrał swój 
przebieg w 4:24, był jednak tak zmę- 
czony przegranym biegiem na 4 mile, 
że jak donosi PAT, zrezygnował z u- 
działu w finale. i 

Notujemy wyniki innych punktów 
mistrzostw: 


Sensacyjny mecz foofhalowy 


o mistrzostwo Jliemiec trwał 3 go- 
dziny i nie dał rezultatu 


lądania Hakoahu ubiegłej niedzieli, będą 


Baka Kab gia wk na obronie”t" w) 
uczynili | pomóc! 
również spotkanie z Tu- | 


trzeba, że! 


mL MNA 


Ciekawy profesi 
wpłynął do Wydz. Gier 


To też ci, którzy nie mieli okazji og- 


mogli w za steki zobaczyć dos- 
merely żydowski w walce z Tu- i Dy scyp liny 
Jak się „Express" dowiaduje Hakoah! Do Wydziału Gier i Dyscypliny Ł. 
przystąpi do walki z Turystami w nieco Z. O. P. N-u wpłynął bardzo ciekawy 
otest,vktóry rozpatrywany będzie. na 

Ą najbliższem oi pręty Ek 
"Turyści wyst « w. następującym |nym czasem Kaliski Kl. Sportowy H po 
składzie: LA) DĄ Kakain. Minc, konał w mistrzostwie klasy C drużynę 
Wieliszek, Kahan, Frankus,  Kulawiak, |tamtejszego Hakoahu. Obecnie Hakoah 
wniósł protest o przyznanie mu walco- 


mogli wziąć udziału w mistrzostwie kla 
sy C, ponieważ dwa razy grali już © 
mistrzostwo pierwszej drużyny swege 
klubu. 

`` Jak wiadomo podokręg kaliski liczy 
tylko dwa kluby B kłasowe i` trzecia 


Bieg na 100 yardów — London (An-|część stanowi tylko jeden mecz. 


glja) 10“, 220 yard. (201 mtr.) — Han- 
low (Ang) 215. 440, vard. (402 mir), Własny stadjon 
anlow (Ang. 4, 4 mi ; sportowy £.£.0,9.l-u 
mi) EA (o) 4h Sy ca lesie dowiadujemy podekragę Zw 
2 mile Olsser (Ang.) 10:53 2 120 Piłki Nożnej w Kaliszu czynił ostatnio 
zd oroaż SIATE (109 mi ) aj Uara starania, celem otrzymania subsydjum 
Bur ie (An ) 15:4*, 440 s raj ord | ze Związku Piłki Nożnej w Łodzi, by 
oki y E $ li (Wlochy) CY B móc wykończyć piękny stadjon kaliski. 
R oile PO LAN w. Maraton —|Jak się obecnie dowiadujemy sprawa 
UIENIEYEM O LL PO: Mir, NATAŁOŃ — |tą jest na bardzo dobrej drodze. Pod- 
Payne (Ang.) 2:30:31,6'. Skok wdal — okręg: kaliski 


; otrzyma subsydjum, a 
SAR Ask) SEE aE GE piękny stadjon kaliski przejdzie na włas 


i ść Ł. Z. O. P. N-u. W sprawie tej ba- 
o tyczce — Ford (ng.) 358.5 cm. Trój- ny ; i a 
skok — Petes (Holandja) 1428 cm. wil w ubiegłym tygodniu w Łodzi prze 


dyskiem — Stenerud (Norwegja 43.56 M rzuci podokręgu kaliskiega mjr. 


A BA młotem — Britton (Ang.) p RB 
47,63 mtr. 
Barany najlepszym 
pływakiem Europy 
Znakomity pływak węgierski najlep- 
szy w Europie sprinter Barany w zawo- 
dach o Grand Prix Paryża, na 100 mir. 
stylem dowolnym osiągnął doskonały 
czas — 59.4 se. Jest to nowy rekord Eu 
ropy o dwie tylko sekundy gorszy od 


Bieńlisiewicz prze- 


Ubiegłej niedzieli odbył się w Berli. | przedłużenie nie dało rezultatu, postano- | światowego. 

nie sensacyjny mecz footbalowy o mi-| wiono prowadzić mecz aż do  zwycię- Warto zanotować, iż Polski Zw. Pły- 
strzostwo Niemiec między IFC. (Niirn- skiej bramki, lecz żadnej z drużyn mimo | wacki pozyskał na terenie Imraha Zaszź 
barg) i Herthą. Przebieg gry był niezwyk| bajecznych okazji nie udało się zdobyć | który przez dłuższy czas był trenerem 
le dramatyczny. Mecz rozpoczął się o go | zwycięskiego punktu. Wreszcie o godz. | czołowych pływaków węgierskich, a 
dzinie 5-ej popołudniu i trwał do godz.|8-ej po zupełnym wyczerpaniu drużyn | wśród nich i Barany'ego. 

8-ej a więc pełne 3 godziny. Po normal- mecz przerwano, Sensacyjnej. śrze przy- Imrah Zasz przybył już do Warszawy 
nym czasie gry wynik brzmiał 0:0. Gdy! glądało się 50-tysięcy widzów, i rozpoczyna pracę. ° 


Qs 


WMAANUADLOJ. 


p > 4 panom esej 
Skazanie żołnierzy 


za rzekome szpiegostwo 
na rzecz Polski 


l : Bytom, 9 lipca 

Dwaj żołnirze Reichswehry: Matte- 
ry i Krupa, zostali skazani: pierwszy na 
3 lata więzienia, drugi na 2 lata zą zdra- 
dę tajemnic wojskowych, popełnioną 
przez rzekome dostarczanie polskiemu 
wywiadowi tajnych dokumentów. 

Prasa pacyfistyczna nazywa ten wy 
rok skandalicznym, podkreślając, że w 
ciągu przewodu sądowego nie udowo- 
dnióno bynajmniej, ażeby żołnierze ci 
zdradzili cokolwiek, coby stanowiło ta- 
jemnicę. 

Nawet ekspertyza rzeczoznawców 
orzekła, że inkryminowany materiał nie 
zawiera żadnych tajemnic wojskowych. 
Mimo to rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych i zapadł tak cięż 
ki stosunkowo wyrok. 


Kółka rozpusty 


wśród młodzieży ro- 
syjskiej 


Ryga, 9 lipca 

Jak donosza z Moskwy szerzą się 
wypadki samobójstw wśród młodzieży 
komunistycznej. 

„Komsomołka Kruczko, która w tych 
dniach odebrała sobie życie, w pozosta- 
wionym liście zaznacza, że nie może dłu 
żej znieść demoralizacji panującej wśród 
młodzieży komunistycznej. 

Popełnił również samobójstwo czło- 
nek komsomołu technik Swietuchin, któ 
rego prześladowali robotnicy za to, że 
żądał od nich, aby na czas stawiali się 
dó pracy zamiast zajmować się pija- 
tyka. 

Wśród uczącej się młodzieży w Mo- 
skwie wykryto szereg tajnych organi- 
zacyj, w których studenci oddawali się 
rozpuście i różnym zboczeniom. 

Jedna z tych organizacyj nazywała 
się „Tawerna śmierci“, inna znów ist- 
niała pod nazwą „czarne koty“. Do oby- 
dwóch organizacyi należeli studenci ko 
munistyczni, którzy rozczarowali się do 
idei komunistycznej i oddawali się wy” 


rafinowanej rozpuście, uznaiac zasacę | FNNNNNNENCZWENNNZANNE 


tak zwanej wolnej miłości, 


— - 


„Z Giałeśo sportu” 


W miejscowości kuracyjnej Ems odbył 

się turniej tenisowy, w którym zwycię- 

stwo odniósł znany tenisista FROITZ- 
HEIM (pośrodku). 


Prenumerta: 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, 
Telefon administracji 22-14— — — — = 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


miesięcznie,—Zagranicą 


Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


i 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 .zł. 


Odnoszenie do domów '40 groszy. 


EXPRESS" 


TEE NR 


$omnifk mistrza 
tonów 


Oryginaíne zdjęcie 
sensacnjneśo© mieczu 


W- meczu bokserskim Schmelling—Paolino: zwyciężył, jak wiadomo. Schinel- 

ling. Na zdjęciu; manager zwycięskiego pięściarza ogłasza tuż po meczu jego | 
| zwycięstwo. _ AS” 

EZBELIYĄ ZERA 3 RC Ko EEE EDEN, AAS N EERE WY!" RROCSEEĄ 


„Mursze” znów demonstrują 


r rzy eee 


Pomnik kompozytora Schuberta odsto- 
nietv zastał w tych dniach w Darku 
miejskim w Lipsku. 


2 


Mecznica walk 
wofnościowuch 


Przed uniwersytetem w Berlinie wydarzyły się. znów masowe demorfstracje 
nacjonalistycznych studentów z powodu 10-lęcia pokoju wersalskiego. Na zdję- 
ciu: policja rozprasza rozpoljtykowanych „burszów*. 
MED 


Popularny w swojm czasje prezydęmt 
KRUEGER. | 
przywódca burów podczas wojny angiel 
sko-transwalskiej, zmarł: przed .25 laty, 
w dniu 14-go lipca. — Rocznica ta bę- 
dzie w Transwalu uroczyście obchodzo- 
na przez bohaterskich obrońców wolno- 
ści. tego wolnego dawniej, obecnie pod- 
łegłego zwycięskiej Anglii narodu. 


-160 miljonów ludzi 


« chcą: ubrać 'w maski 
* .. gazowe ..- 


M % _ Berlin, 8 lipca. 

" W- związku z wnioskiem partii nte- 
miesko - narodowej o przeznaczenie w 
budżecie, Rzeszy 10 milionów marek na 
cele ochrony lotniczej i przeciwzazowej 
znany pacyfista dr. Quidde przedłożył 
Reichstagówi memoriał. 

"Dr Quidde dowodzi, że szaleńczą jest 
myśl budowania podziemnych betono- 
wych kazamat ochronnych dla przeszło 
60 milionów ludności, jak również plan 
wyposażenia wszystkich w maski gażo 
we isochronne kostjumy. 

Odwrotnie — propaganda ochrony 
przeciwgazowej może się stać zgubną 


Zuwieł zburzył calą Rkofonie 


Niezwykłe siina burza, jaka szalała nad całą Europą środkową w- nocv 4 lipca, 

wyrządziła w wielu miejscowościach olbrzymie szkody, W Straubingu (Ba- 

warja) zburzyła doszczętnie całą kolonię nowo-budujących sie domków. Z ru- | dla. Niemiec, ponieważ iluzja bezpieczeń 

sztowań murarskich pozostały tylko gruzy.. "Zdjęcie nasze przedstawia te. nie- | stwa sprowadzi niezawodnie lekkomyśl 
zwykłe skutki szalejącego żywiołu, ne sprowokowanie wojny. 


głoszeni a: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (ua stronie 10-szpalt.) 
> "W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. ł zaślub. "po tekście 10 zł. Za 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za terminowy druk ozłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy, 
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7 złotych - miesięcznie. 
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